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Księgarnia Fe rdynanda  Baum gardtm a  wydała 
własnym nakładem rycinę przedstawiającą , Uwol
nienie więźniów polityczn ych  w K rakow ie r. 1848“ 
k t ó r ą  n a b y ć  można w  tejże i innych Księgarniach,  
po cenie żłp. 2.

— i f i td e t t  8 K w ietn ia . —
Naczelnik Rządł: w  Czechach zawiadomionym 

z o s t a ł  przez ministra spraw wewnęt rznych ,  .o prze
znaczeniu a r c y - z i ę c i a  Franciszka J ó z e f a  na namie
stnika Czech.

Przeznaczenie Hr.  Hariig zmieni ło się; nie uda 
się do Włoch.

Udzielamy nas tępną odezwę,  feldmarszałka Ra
deckiego do swego wojska ,  jako interesujące wy 
jaśnienie dziejów powstania^Lombardzkiego.

L od i 25 M arca  1848. Żołnierze ! jes tem świad- 
zient  t r u d ó w ,  jakie was przyciskają,  i stałej deter-  
minacyi ,  z jaką t akowe  znos ici e , brak punktu op ar 
cia,  jako też odległość od wszelkich po trzeb ,  na 
których działającej armii przeciw nieprzyjacielowi 
z b y w a ,  zmusiły mnie ustąpić z części kraju,  aby 
bydź bliższym pomocy.  Jesteśmy bliscy swej mety, 
wyt rwa jc ie  w odwadze i dete rminacy i , wkrótce 
zwrócimy się przeciw nieprzyjacielowi;  wtedy zo
baczymy,  czy t e n ,  któren z d o m ó w  i zróżnych kry
jówek  przeciw nam walczy,  będzie miał  odwagę 
wam przed oczy wystąpić.

Żołnierze Lombardzko - Weneckich  pułków! M o 
je zaufanie jest  bez granic.  Wierni  p rzysiędze, w yko -  
nanćj  swemu Monarsze i Sz tandarom,  aż dotąd za 
m n ą  postępujecie.  Armija jest  dum ną  z nazwisk 
dzielnych pułków i ba ta l ionów,  do których należy
cie. Sam wymierne was przed Cesarzem , przez nie
go uznanie waszej wierności  i waszego honoru ,  nie
baw em  nastąpi .  Opierajcie się każdćj pokusie ,  w y 
trwajcie aż do końca.  B l i s ką  j e s t  godzina w którćj 
waszyeh cnót  otrzymacie nadgrodę.  Niektóre  b a t a 
liony, dopuściły się wiarołorns twa ;  wieczna hańba 
okryje ich im iona ,  a s romotnem piętnem wymaza

ne zostaną z listy a rmi i ,  g d^ żo b o k  waszego ho n o r o 
wego imienia, żadne wiaro łomne  cierpiane być nie m o 
że. Wytrwajcie ze mną, Nadgrodą waszej  wier 
ności będzie honor ,  s ł a w a ,  i dzięki waszego Ce
sarza.

Radecki  Feldmarszałek.
—  lllirya . —

Lajbuch. Samolubna pol i tyka,  która owładnę ła  
ludy aby je uci skać ,  która je sztucznie ociemniła,  
aby t a k o w e ,  jako t rzodę pozbawioną woli do s w o 
ich bezbożnych używać celów,  polityka, która w wszy
stkich prowmr.yai b  mon arc h i i , zepsucie nie do u le 
czenia zrządzi ła,  zrządziła t akowe nigdzie więcej  jak. 
w llliryi. Nieznano lu innego p rawa jak prawo 
swa wo l i , gdzie najsłabszy,  najwięcój jest  uciśnionym. 
Naró d  Sławiański przeto zniżony został do rodzaju 
zw ić rzą t ,  które wdzięcznie przyjmują pokarm z r ąk 
swoich p a n ó w ,  którzy je według upodobania popę
dza ją ,  używają ,  rozdzielają.  Biur okratyczne pano
wan ie  u rzędn ików,  nigdzie w tak wysokim s topniu 
nie wzbudziło nienawiści  ludu,  jak tu ,  będąc om do
godnym narzędziem przemocy,  nie tylko lud s ro 
motnie starali  się poniżać,  'lecz t rosk l iwie ,  każde 
duchowe  poruszenie,  każdą na rodo wą  m y ś l , chociaż
by szlachetną był* dążność ,  w za rodku  wytępia l i , *  
jeżeli ci wyczłowierzeni  służalcy swoich przeklętych 
ba łw an ów  osiągnęli haniebny cel ,  uzyskiwali  wiel 
kie nadgrody w awansach,  wysokich tytułach i t. d. 
podczas gdy mężowie żywo czujący żądania i n ę 
dzę n a r o d u ,  uciskani byli. Tak było w llliryi, tak 
jeszcze jest  dotąd.  Jeżeli  dobrot l iwy Monarcha,  ak
tem swej  miłości udzieliwszy wolność swym pod
danym,  odbie ra  od tychże dowody wdzięczności ,  
to żaden z tyciiże ludów prócz słowiańskiego wdzię
czniejszym bydz nie może ; odtąd pozwolono im m ó 
wić swoim językiem,  czytać co rozumieją ,  i śp ie
wać  po swojemu.  Swego patriotycznego zapałi .  do 
wod zą c ,  zamierzyli  w Laibach horągiew narodową  
obok austryackićj  wywiesić Radzca dw o ru  Hr-Ho-  
henw ar t  wspar ty żywiołem cudzo z iem sk im , anti-na- 

' r o d o w y m ,  zabroni ł ;  o jego a rys tokratyczno- biuro
kratyczne s łowo , rozbi ło się piękne przedsięwzięcie.  
Redakćya pisma Fili rajskiego , które a« nadto dawno  
nasze ojczyste deptało sp ra w y ,  a go<Ra „Win** j a 
ko ironii u ż y w a ł o , odmówi ło  ogłoszenia protestacyi
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przeciw powyższemu zakazowi,  w najuraiarkowań-  
szym napisanćj duchu.  Oby miejsca przez niego
dnych za jmowane ,  oddane były mężom,  którzy lud 
r oz um ie ją ,  i w tegoż ducbu chcą postępować ,  d o 
póki nieszczęściem ładowna  chmura nie pęknie.

—  Lom bardya. —

N. Tomaseo członek prowizorycznego rządu w 
W e n e c y i ,  nas tępne przesłał  pismo do Władyki  czar- 
nogórców:  .Rozchodzą  się tu wieści  ubliżające w a 
szemu i S ławiańskiemu imieniu.  Utrzymują,  że wy 
jako sprzymierzeniec Rossyi,  zstąpić z swych gór, 
i na Gattaro napaść mac ie ;  lecz ten przez jego pod
danych na sąsiedzki kraj zamierzony rozbójniczy 
napad i pożoga nie ukarany surowo splami,  wasze 
imie.  W y  jako biskup Chrześeiański , r iążę wolne 
go lu d u ,  poeta i s ławian in ,  powinniście dać ś w i a 
t u  przykład szlachetności  i ludzkości.  Nie sądźcie 
j akoby wasze skały zakryły przed oczami świata 
gwał ty waszych poddanych,  i t akowe bez kary po
zostawiły.  Sprawied l iwość Boża czuwa nad D a l -  
macyą ,  E u ro pa  zwróci ła na was sw e  oczy. Mój 
s ł a by ,  lecz drżący bo sp rawiedl iwy  głos wzniesie 
się ,  by pomścić się za uc i śn ionych, i imiona winnych 
okryć hańbą w oczach świata.*

Gazeta Medyolańska z d. 2 Kwietnia zawićra 
w ie le  bule tynów armi i ,  z których są ważniejsze:  
przednie straże wojsk P iemontu  pod rozkazami ge
nerała  Trot t i  w  d. 31 Marca w  Crema znajdowały 
s i ę ,  i każdej chwil i  oczekiwały rozkazu posunięcia 
się naprzód.  Środek armii pod bezpośrednemi roz
kazami  króla ,  Igo Kwietnia do Crema wkroczyły.
40,000 armia Sardyńska przeszła Ticino,  i spiesznym 
pochodem posunęła się naprzód.  _ Zaopatrywanie 
wojska w potrzeby z przyczyny spiesznych poruszeń 
nie odbywa  się w  należytym porządku.  Kolumny 
Yicari  i Simonet ta posunęły się <h 31 z Brescii  do 
Lo n a t o ,  gdzie Austryacy przy moście St. Mario na 
r zśce Chiese , silne zajęli stanowisko.  Do Salo przy
był korpus Szwajcarów.  Hufce ochotników P ie m o n 
t u ,  starają się z wszystkich st ron nieprzyjaciela ob- 
sączyć.

Taż sama Gazeta donosi  o u tworzen iu  ministe- 
r ium wojny ,  którego kierunek obywatelowi  P o m -  
peo Lit ta powierzono.  Jgnacy Prine t i ,  w skutek 
amnestyi  z więzienia w Lintz uwoln io ny ,  powróc i ł  
do Medyolanu,  i w  tśmże minister ium jest  general 
nym sekre tarzem.

Rząd tymczasowy w W e ne c y i ,  ogłosił pos tano
wienie  iż,  urzęda celne na baw eł nę ,  przędzę i wy
roby z tćjże znoszą s i ę ;  korpus kawaleryi  z 2 0 0 l u -  
dzi ma się u tw orzyć ;  wszyscy urzędnicy,  którzy w 
ciągu 8 dni nie s tawią się w swych mie j scach , zo 
stają oddaleni ;  w k o ń c u ,  że za dostarczane ka rab i
ny i szable , pe w na  naznacza się cena.

W iadom ości zagran iczn e.

—  R o ssy  a  —

fProcław  10 K w ietn ia , Wiadomości  odeb ra 
ne z Polski ,  nie potwierdzają zaszłych tamże nie-

spokojności .  Korespondent  nasz d. 6 kwiet .  W a r 
szawę opuścił .  Aż do tej chwili  w Wars za wie  nie 
było ani po ża ru ,  ani oLawy bom bardowania  mia 
sta.  Rząd rossyjski wprawdz ie  przedsiębierze ene r 
giczne środki ,  j ednak z wielką względnością,  co się 
nie zwyKło z jego dziać strony.  Zażądana od Xię-  
cia Paszkiewicza sita woj skowa p rzybyła , udając się 
nad granicę.  100,000 ludzi ma jeszcze w  razie p o 
t rzeby przybyć. —  Wp ra wd z i e  War sza wę  przecho
dzą liczne pat role ,  j ednak życie miasta równ a  się 
raczej ka rnawałowi ,  niż czasowi wojennemu.  Ws zę
dzie daj? się słyszeć wesołe m u z y k i , gdyż Polacy 
swego zbawienia od Niemców oczekują,  i tćm pe 
wniejsi są t e g o , im spokojniej do ostatnićj w y t r w a 
ją  chwili .  W  teatrze odbywają się codziennie t a ń 
ce n a r o d o w e ,  przy powszechnćj  radości ,  do czego 
Namiestnik dał przyzwolenie . -— W  kraju takoż pa 
nuje największa spo^o jność ,  a wieśniacy mają się 
obawiać po wro tu  szlachty.

— Berlin  9 K w ietn ia . —
Wczoraj  wielka tu  panowała  t r w og a ,  silne o -  

bywatelskie pat role przebiegały miasto.  — P. L i -  
bulski w imieniu Polskiego Komi te tu  na rodowego  
w  Poznan iu ,  publ icznym plakatem bohaterski  lud 
Berl ina zawiadomił  o reakcyjnych dążnościach w W.  
Xięs twie ,  i wzywa Berl ińczyków,  aby ludzi z gło
wą i sercem do Poznania w ys ta l i , dla przekonania 
się o bezzasadności  wieści ,  o tamtejszym stanie r ze 
czy krążących. Polacy— kończy P.  L. —  nie chcą 
nic więcej ,  jak przeciw wspólnemu i Niemiec n ie 
przyjacielowi,  C a ro w i ,  walczyć — Wczoraj  miała 
tu przyjść telegraficzna wiadomość o poruszeniach
k o n t r r e w o l u c y j n y c h  w  P a r y ż u .  ( W  W r o c ł a w i u  t a 
koż wczoraj  i przedwczoraj  bezzasadne krążyły w i e 
ści;  Hr. Paryża pod regenc ją  Joinvi l la miał  na tron 
wstąpić).  Listy p rywatne donoszą o tamtejszym s ta 
nie rzeczy, jako  nie mogącym się ut rzymać — Za
pew nia ją ,  iż dw ór  sardyński nadesłał  tu n o t ę ,  w 
którćj wyraża ,  że nadzwyczajnemi okolicznościami 
zniewolonym został król Karol  Alber t  do wystąpie
nia, m ia łon  do wyboru  albo swój  krok,  albo tćż og ło 
szenie rzeczypospolitój w Turynie.  W i ad o m e j e i t ,  że 
Karo IAlbert przed wstąpieniem na t r o n ,  by łna -  
czelnikiem Karbonarów.

—  Królewiec  7 K w ietn ia . —
W e zw a n ie  do walki dla oswobodzenia Polski,  

wczora j  przez PP.  Passarge i Pisańskiego uo tu te j 
szych mieszkańców uc z y n io ne ,  bardzo mało w spó ł 
czucia znalazło,  gdyż z wypadków w Prusach Za
chodnich i Po zn an iu ,  sympatya dla Po laków osła
biła się. — Radca rządowy Landin otrzymał  pole
cenie objechać Polskie g ranice ,  dla uważania  p o r u 
szeń wojsk rossyjskieb, wczoraj  rozeszła się tu p o 
głoska ,  że w okolieach Nidenburg  koncentruje się
30,000 Rossyanów,  co j ednak potrzebuje po twie r 
dzenia.

— Poznań  8 K w ietn ia . —

Genera ł  Will isen ogłosił następujące zasady do 
organizacj i  W.  Xięs twa ,  przez króla potwierdzone:

1. Naczelnikami Admini s t racj i  i S ądo w nic tw a ,  
mają być Polacy.

2. W y b ó r  Landra tów  zależćć ma od z g r o m a 
dzenia cyrkułowego z posiadaczy d ó b r ,  z miast  i z 
Gmin wiejskich,  a to wed ług instrukcji .



3. Policja ma być urządzoną przez wybory 
Grnin.

4.  Pozwala się nosić polskie ko lory ,  a co do 
przekształcenia he rbu  W.  Księstwa J .  K .  Mość roz
strzygnie

5.  Polska mo w a ma być u r zęd owa ,  Jednak mie
szkańcy Niemieccy w swym języku Rezolucje od- 
bićrać będą.

6. N aro do w e  urządzenie Sądownictwa  nastąpi .
7. Sprawy duchowne  tak będą u rządzone ,  iżby 

wolny i niezależny ruch miały.
8. Narodowy korpus wojska dla W . X .  Poznań

skiego,  niezwłocznie ma być uorgan izowanym.
a.  z Landw eru .
b. z Polskiego na rodowego  korpusu ochotników.
A . L and w er  ma oficerów własnego wyboru  — p o 

siada chorągwie W .  X., — składa się po części 
z przeważających polskich,  po części z p r ze w a
żających niemieckich oddziałów.  P ierws i  mają 
polską,  drudzy niemiecką komendę.  Zezwala 
się woj sku polską nosić kokardę.  Przy korpusie 
polskim zezwala się polskim oficerom w swych 
stopniach umieszczać.  L a n d w e ru  bataliony i 
szwadrony mogą być przez ocho tników z W .  . 
wzmacn iane .

B. Polski  korpus ochotników,  z funduszów p ry wa 
tnych W.  Xięs tw a ,  mianowicie ludnościPolskićj ,  
ma być u tw o rz o ny m, dopóki zupełna organiza
c ja  p r z e z  Państwo przedsięwziętą nie będzie.  
Korpus ochotników,  składać się (na jedynie z o- 
chotników,  i z tych,  którzy przy nim nie zaś 
przy Landwerze  służyć chcą.  Sami swych w y 
bierają dowódzców.  Komenda  i oznaki są p o l 
s k i e ,  naczelnik korpusu ochotn ików zostaje pod 
kome nd ą  generała W'. Xięs twa.

C. Wszystkim ż o ł n i e r zo m , podoficerom i oficerom, 
rodem z W.  X. będącym,  którzy w  innych s łu
żą pu łk a ch ,  zezwala się przenieść do wojsk W  
Xięstwa.

1). Tak  L and w er  jako i korpus ochotników mają 
niezwłocznie W  Xięciu Poznania ,  później zaś 
konstytucj i  W.  Xięs twa przysięgę złożyć.

9. Wojska z innych prowincyj  mają być przy- 
w o ła ne m i ,  a nawet  liczba konsystującego wojska 
zmniej szoną,  w  skutek przyłączenia do uformować  
się mającego l andweru  narodowego  i polskich ocho
tn ików skoncen trowanego uzbrojonego lud u ,  a ad- 
ministracya w równej  mierze t akowe po cyrkułach 
rozsyłać będzie.

10. Za dotychczasowe przestęps twa polityczne 
i wo j sk ow e ,  nikt nie ma być do odpowiedzialności  
pociąganym.

—  Pletzowo  8 K w ietnia. —
Rozchodzi się tu pogłoska znajdująca p o w s z e 

chną wiarę ,  że w  Warszawie  i około tejże,  m n ó 
s two rossyjskich of icerów (mówią  o 500)  nagle a- 
r e sz towanemi  zostali.  Słychać t a kż e ,  że wiele ko
lumn  W0JS“ > P® części zatrzymały się w  marszu,  po 
części do Warszawy zwróeonemi zostały.

—  F rankfurt nad M . 6 Kwietnia. —

Dziennik tutejszy otrzym ił ar tykuł  od Dr. Wel-  
k e r ,  tyczący Poznania i Pol ski ,  au to r  wyraża ,  iż 
byłoby to niesłusznością u t r zymywać ,  jakoby według

p r a w  Boskieh i ludzkich,  wschodnie  i zachodnie 
Prussy, jako i P o z n a ń ,  do Polski należały, gdyż w p a 
trzywszy się w  dzieje ,  dowiemy s ię ,  że k raje  te 
przez Niem ców  osiadłe były. Odwołuje  się on do 
zasad narodowości  i wolności .  Chce autor  ahy Po l 
ska p ow s ta ła ,  lecz nadmienia  przytćm,  iż Niemcy 
stracili także Elsacyą i Lotaryngią.

Według  statystyki z r. 1846, ludność związku 
Niemieckiego wynosi ła 41,672,375 dusz ,  dodając do 
tego Sz leswig, wschodn ie  i zachodnie Prussy,  z n ie 
mieckiemu obw oda mi  P o zn an ia ,  wyniesie ludność 
do 45 mil., r achując więc s tosunek 1 do 50,000,  
liczba deputowanych wyniesie 900. Że zaś pańs twa,  
majaoe mnićj jak 50,000 lud no śc i , takoż d e p u t o w a 
nego wybićra ją ,  liazba więc tych zuacznie większą 
będzie.

— P aryż 5 K w ietn ia  —

Ludwik  Filip miał  zwyczaj ,  wszelkie papiery 
od osób ,  powierzających m u  ta jemnicę ,  mogące 
szkodzić lub pomagać tak j’em u,  jak i jego mm  — 
strom,  a k tóre mu  wcześniej lub później za h r oń  
posłużyć mogły,  w  dwa wielkie zwoje zbierać,  któ
re w  spiesznćj ucieczce król* , w  ciemny kąt  w rz u 
cone zostały. Obydwu te pakiety,  tak bogate w  t a 
j e mnice ,  które cały świa t  in te resu ją ,  i o których 
bytności  wiedziano,  miano już za zgub ione ,  sk ra 
dzione ,  lub zniszczone,  gdyż nikt icn odkryć n i e -  
mógł  od wzięcia Tui le r iów.  Wreszcie 29 Marea  z 
rana były lokaj zgłosił się do rządu Tymczasowego,  
iż go tów jest  wskazać m ie j sc e , gdzie o w e  pakiety 
są ukryte.  Zaraz wysłano kilku za nim, i w  sa
mej rzeczy znaleziono za ścianą ci emnego bocznego 
przechodn zbiory Europejskich tajemnie.  Znajdują 
się już w  rękach rządu Tymczasowego ,  który t a 
kow e  publicznie ogłosić musi .  Denuncya Blanąui ’ 
ego o st ronnictwie Dem okro tów w  r. 1839;  lista 
tajnych członków Policyi są to dopiero począ tkami 
ta jemnic wyjaśnić się mogących.

— D nia  6 K w ietnia. —

W ieczór. Rząd Tymczasowy otrzymał  t e legra
ficzną Depeszę z Cha mb ery ,  o reakcyjnym tamże w 
d. 4 Kwietn ia  poruszen iu ,  by Rzeczpospol i tą zno
w u  znieść,  i rząd Tymczasowy wyścigać.  Władze 
Karo la  Alber ta  powróci ły w  swoje  s tanowiska.  By- 
ł o t a m  zaledwie 800 Sabaudczyków,  którzy z F ran-  
cyi bez broni  powróc i l i ,  i pewna  liczba Genewskich 
patr  o.  >iv, przy u f o rm o w a ni u  Rzeczypospoli tej  czyn-

^Nasza Giełda jest  dziś (6 K w ie t  j nie zwykle o- 
żywioną ,  a Renty się podnoszą.  Podniesienie to 
kur sów  spo wodowała  telegraficzna depeszo Cesarza 
Rossyjskiego do Ber l ina ,  iż nie hędzie się mieszał 
do in te resów zachodu.

Rząd nadał  A b d - e l - K a d e r o w i  zamek P a u  na 
mieszkanie ,  i upoważn i ł  go do pomieszczenia t am
i e  swój famili i ,  i d o m ow nik ów ,  którzy z nim do 
Francy i  przybyli.

W e dłu g  listów z T u l o n u ,  cała flota śródzie
mnego morza  ma w  d n i u l  Kwiet .  wyjść pod żagle.

Dziennik Pat r ie  ogłoś l ,  że poselstwo A n g i e - 
skie wskutek podburzsn ia  I r landyi  przez FrancuzkicL 
agentów miało Paryż opuścić.  Teraz zaś wyjaśnia
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dziennik M eisengcr, jak i Union że Lord blorman-  
Ły nie myśli o oddaleniu się.

—  Dnia  7 kw ie tn ia . —
Porty Brest i Tulon na stopę ■wojenną uzbro jo 

ne  zostaną.
M ó w i ą ,  iż Fould rr.a być ministrem finansów.

—  Dnia  8 K w ietn ia . —
Armia  północua będzie pod Lille zgromadzoną,  

żaden jednak z genera łów nie chce objąć nad nią 
dowództwa .

—  Londyn  5 K w ietn ia . —
W Tripolis pasza ucisnął  poddanych angielskich, 

z kąd Anglia zażąda najwyraźniejszego zadosyćuczy- 
nienia.  P.  Mojżesz Benjamin żyd z Gibral t aru po 
siada ogród przed bramami  miasta.  W  nocy I 7. 
marca w p ad ł  Policmajster  do jego d o m u ,  pod po
zorem żc tamże ukrywają  się Tureckie kobiety. 
Żadnćj Turczynki nie zna leziono; niemniej  jednak 
p.  Benjamin i inni mieszkańcy d o m u ,  między k tó— 
remi  p. Balensi ,  za równo angielski poddany ,  zos ta
li p o r w a n i , i nazajutrz przez Paszę na zgromadze
niu dywanu  skazani na odebranie Bastonady,  a gdy 
protestowal i  przeciw t e mu ż ,  obwołując  się ao  p raw 
Angiekk iego  o b jw a l e l s tw a ,  odbierali  dwa uderze
nia kijom w miejsce jednego.

Poczta Zachodnio-Indy sLa do nos i ,  że Anglicy 
uzbro jen i ,  do brzegów Mosqui to doszl i ,  i z st ratą 
wielu  zabitych i rannych twie rdze nad rzeką St. 
Jua n  di N a c a r a g u a , zdobyli.  Angieiski Konsul  przy 
Kr ó l u  wybrzeża Mosąu i to ,  p. Walke r  zginął.

Poruszen ie  Cbar t is tów wzmaga się w Londynie,  
on wczorajsza zasiada uorg;mizo\vany konwent ,  któ- 
ren czyni przygotowania do olbrzymiej demonstracyi .

—  Dnia  4  K w i/ta ia . —
Jakkolwiek stan nasze" stolicy i kraju j e s t  s p o 

kojny,  to nie ma co zakrywać ,  że między średnie- 
mi klassami pe w ne  panuje poruszenie,  z którego 
przez namiętność jednćj  części p r ass y , jako  i przez 
w yu zd a n e  liczne t łumy ludu ,  bez roboty zostające
go ,  ł a tw o  powstan ie  u tworzyć się może.  W  p ie rw
szy poniedziałek ma nas tąpi ;  wielkie zgromadzenie 
Cbart i s tów,  i zarządzono środki do przyt łumienia 
każdych niespokojności .  K ró lowa ,  która po tygo
dniowej  powstała s łabości ,  w  sobotę miasto opuści,  
udając się ao W i n d so ru ,  nie z osobistej obawy,  lecz 
dla uniknienia mogących nastąpić wrzasków ulicznych. 
W n o s z ę ,  że jeżeli nastąpią jakie poruszenia ludu,  
to t akowe u  klassie I r landczyków w Anglii będących 
ograniczą *ię.

W  lr landyi zaś wszystko przybiera pos tawę  nie
zwłocznego powstania.  Artykuły dzienników Repe-  
alskicb,  mianowicie nowegc i n ited Irischm an , są 
nadzwyczaj  podburza jące.  W o n ę  przeciw Anglii,  
publicznie głoszą.  Cel a g i t a t o r ó w , nie jest teraz

r e p e a l , lecz Irlandzka Rzeczpospol i ta-  Klub  strzel
ców tworzy się; b roń po bardzo umia rkowej  cenie 
sprzedają;  ćwiczenia i robienia bronią publicznie 
się odbywają ,  a podczas tych wszystkich przygoto
w a ń  Lord Clarendon w żaden sposób nie t am ow ał  
tćj zupełnej  wolności  ludu.  Z ap raw dę ,  że żaden 
kraj tak nadzwyczajnych przykładów' nadużycia wo l 
ności nie dostarczył ,  jak teraźniejsza Irlandya.  T a 
koż i katoliccy xięża na now o głoszą rewolucyjną 
naukę.  S łowem gdyby teraz angielska armia była 
od wo łan ę ,  to niezwłoczna k rwa wa  pomiędzy I r 
landzkim i Oranżystów stronnic twem wybnchła oby
watelska walka,  p raw dop od ob n ie ,  upadkiem Agita- 
to r rów  ukończy się. Deputacya do P a r y ż a , w z y w a 
jąca pomocy Łzeczypospolitei , żadnego wielkiego nie 
otrzymała skutku.  P. Lamar t ine  wyraźnie im oświad
czył,  iż j'est życzeniem i s taraniem Francyi  w  poko 
ju  z WielkąBrytanią zostawać.

— M adryt 29 M arca. —
Spokojność już naruszoną nie była i j enera ło

wie  Halen , Nogueras  i Luiz odebrali  rozkaz do o- 
puszczenia Madrytu.  Sąd wojenny skazał  na śmierć 
dwóch podżegaczy niespokojności ,  królowa im j e 
dnak da rowała życie. Pos łowie Francuzki  i Angiel
ski mocno  się za n.emi wstawiali .  Mnós two  broni,  
ładun ków  i t. p. z domó w zabrano.

— Dnia  30 M arca. —
Aresztowania nas tępują ciągle. Wie le  znako

mitych osób usz ło,  między temi generał  ms jor  Fr i -  
ar te.  iNaryaez postępuje z nieugiętą su rowością .  
Kró lowa  jeszcze nie ułaskawiła kapitana Espanna i 
f rancuza Barbesa.  Wiad omo  że ci poruszenie wzn ie 
cali. Ten  Barbes  nie ma być brany za prezydenta 
klubu rewolucyjnego.  W Snragostio m i a ł y  talcnr. 
niespokojności  w buchnąć.  Czemu jednak dzienniki 
ministeryalne zaprzeczają,

—  Dnia  31 M arca. —
Między aresztowanemi  znajdują się Olozaga i 

Galvez Canero (ostatni Redak tor  dziennika: Clornor 
publico.) Obydwóch  pod silną Eskor tą  do K a d y i u  
wysłano.  K ró lo w a  odwiedza rannych wojskowych,  
nie zaś cywilnych z ostatniego powstania.

—  G r e c y a .  —
W  Atenach 20  Marca u tworzo no  no w e  mi n i -  

s ter ium z Konluriotis na czele. Maurokordatos  nie 
umieszczony w tćmze.  (Mylnie francuzkie dzienniki  
donoszą o powstaniu  w Atenach ,  przy czem 2ch mi
nist rów miało być zamordowanych. )

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A

Od dnia 12 do dnia 13 K w ietn ia .
Czechowski  Leon majo r ,  Wi n te r  J a n ,  Tb u u  

Karol ina  hr., Martinitz Hen-yk c. k Radca Guber.,  
Padlewski  Adam ob.,  z Galicyi.

Doniesienie prywatne.
223 o c & e n r a p p o f t

S o m  3. bi§ incls. 9 to r i i  1848  finb auf ber Jlr. 
DmfctCefifdjcn © fenbabn:
1,377 ^crfoncn ( . .
5,320 (£rnl.icr Jvracf)t ) bcf6rbnt worbca 
S it  sjpem m c Śctrug uj 2,183 ac. 48

Rapport ty g o d n io w y .

Od 3 do 9 Kwietn ia  1848 roku włącznie p rze 
wieziono Koleją żelazną Krakowsko-Górnoszlązką:  
1,3 i ■ osób i 
5 ,326  cen tna rów frachtu.
Duchód w ynosił Z h. 2 ,183 grajc. 48.


